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Wychodzi każdej Niedzieli o godzinie 8. rano.
Przedpłata wynosi:

W  miejscu: 
ca orooznie —  —  —  —  —  —  —  4  z fr .
półrocznie —  — —  —  —  —  —  2  „
ćwieićrocznie _ _ _ _ _ _  (  n

Z przesełką pocztowy: 
C?'oroczme —  — —  ' —  —  4  H t . 60  cni.
półrocznie —  —  —  —  —  2  „  30  „
ewierćrocznie —  —  —  —  ł _ 15

Odpowiedzia lny  r e d a k to r :  

K a j e t a n  K :  ^  1  i  ń  9  k  i .

Cena ogłoszeń.
Od objętości wiersza (petit) . . 5 cnt. 
P.eklamy, nekrologie, karespondeneye pry­

watne — po^TÓ’.ent,«»d wiersza,

R ęk op ism a| ri \\
r s c a j ą  s ię .\ M\

4

Kilka słów

o utrzymaniu własność, ziemskiej
skreślił H ildor Krzcczuncwiez 2 Komaroica.

(Ciąg dalszy.)

Najnowszy system ekstermi aacyjny, 
wewnętrznei polityki w Prusioch —  staje 
się prawie równoległy naszej nędzy i bie­
dzie, bo gdy tam na mocy ustaw, na któ­
re się serce człowieka w zdryga, opuszczać 
musimy kąty rodzinne, to tutaj ciesząc się 
opi mą sfer rządzących, mejedna ulga dla 
kraju dałaby się \ przeprowadzić, i nasze 
słuszne żądania na doIu ekonomicznych 
stosunków w czyn zamienić, gdybyśmy 
sobie sami wewnątrz grobu me kopali. 
Grób ten stanowią długi, powtarzam dłu­
gi nieskonwerfcowane —  o wysokich pro­
centach, są główną podstawą naszej nędzy 
—  a utworzer.em instytucyi, dającej na 
112-letni okres czasu spłaty, z dwoma i 
pół —  najwyżej trzema procentami wraz 
z amortyzacyą •— bo tylko tyle znieść 
potrafimy, staje się nieodzowną Konieczno­

ścią. Gdy to nie nastąpi —  system wy- 
właBzczema ziemi tu w Galicy! sami na 
sobie doKonemy.

Niech więc nasze Towarzystwa i kom­
petentne, powagi finansowe zechcą pomy­
śleć, o najszybszem utworzeniu podobnej 
instytucyi, a Rada Państwa tymczasowo 
niech uzyska obszerny kredyt dla rolnictwa 
w Banku Austro- 'Węgierskim.

Przypuszczając więc, iż najważniejszy 
szkepuł dla naszych • gospodarstw został 
pom )ślcie zwalczony, b. j *ż długi nasze 
zostały uregulowane, a budżet roczny na 
zaspokojenie zewnętrzrych wydatków: ja- 
koto rat mstytucy., podatków i asekura- 
cyi zrobiony —  obejmujemy własność 
ziemską, którą czysto jako dzierżawę u- 
ważajmy, albow tern ciężące raty instytu­
c ji , podatek dla państwa i kraju —  i 
ubezpieczenie naszego mienia, stanów ią nasz 
czynsz dzierżaw ny,- ^tćsewnego kapitału 
pieniężnego, którego lość, zalezy od ilości 
pól, —  kosztów admimbtraoyi, i potrze­
bnego inwentarza gospodarskiego, brać się 
do uprawy roli i zajmywać się gospodar­
stwem wiejskiem — kapitał więc ra urzą­
dzenie gospodarstwa jest konieczny, sto­
sownie wedle potrzeby to jest planu go ­
spodarczego, na który raz zdecydowawszy 
się, nie można go bez ważnych i racyo- 
nalnych powodów łamać. Czynniki, które

uwzględnić w przyjętym planie gospc iar- 
czyni komocznie potrzeba są te. Które w 
danem miejscu i okolicy panują, a miano­
wicie: 1) poznanie gleby, 2) jakie rośliny 
na danej glebie najlepiej się udają, czy 
zbozowe, czy strączkowe, czy paszowe, 
3) łatwość albo trudność robotnika, 4) dro^ 
gi komunikacyjne i odległość od miast, 
5) łatwość lub trudność dostania chwilo­
wego kredytu, a więc w planie musi b ić  
przyjętą dokładnie norma, wiele pól po­
święcić pod uprawę zboża, paszy, a przy- 
tem uwzględniony być powinien jak naj­
szerzej chów bydła —  nietylko dla osią­
gnięcia własnego inwentarza rob oczeg o— 
ale i zarazem rozwinąć produkeyę na mięso 
i mleko, a że gospodarstwa w ten spo^ob 
rozwinięte, cieszą się najlepszem powodze­
niem, dowód tego wieś Kamienna własność 
Wgo Gr/egoiza Głuchowskiego, któremu 
gorliwa i sumienna praca około chowu 
bydła podjęta, pozwala z spokojem prze­
trwać obecne przesilenie rolnicze.

(C. d. n )
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Podał w streszczeniu 

-A-. B Ł i l C H O W S K I

(Dokończenie )

Według wskazówek zawartych w wydanej 
przez autora w r. 1880. książeczce pod napisem 
„Gdzie leżał staroruBki gród Halicza ? “ odkopano 
na Załukwi polach, położonych między Łomn cą, 
Łukwią i Dniestrem, lundamenta: a) cerkw. św. 
Spasa, która była w X II wiekn cerkwią zamko 
wą ; 1) rotundy, na polu Łaraity; c) cerkwi Bo 
garodzioy, kolo dąbrowy nad Bieduu em ; i d) dwa

cerkwiska. Na budowę starożytną kościoła św. Sta­
nisława, zwrócił uwagę członek komisy i archeolo­
gicznej dr. Luszczk lewicz. Ciekawą była dysputa 
w tej mierze uczonych, jaka wywiązała się na 
mipjseu przy oględzinach, a którą kreślący te sło­
wa, miał zaszczyt słyszeć. Autor umawia ją z zwy­
kłą głębokością swoich poglądów.

Nie uprzedzając kwestyj, pójdźmy porządkiem.
Oto co pisze autor:
„ Ruiny cerkwi św. Spasa na polach Zalu- 

kiewskich (która była zbudowaną w stylu bizan­
tyńskim) przypominają, że Chrześuiuństwo zanie 
sione tu z Bizaneyum, związki książąt ruskich z bi­
zantyńskimi, wreszcie stosunki handlowe, otwiera­
ły sztuce drogę do księstw podkarpackiej Rusiu.

„Najczystszy zaś styl budowy bizantyńskiej 
okazuje się na fundamentach nad uroczyskiem Bie­
lunie n, na których stała najwspanialsza świątynia 
Halicza —  i najstarsza. Była to katedra Bogaro­
dzicy, stała pośrodku, gdzie siedziby bojarów gra 
niczyly z siedzibami „czerni" (mieszczaństwa). 
Ruina tej bazyliki, pod dąbrową odkopana, stoi na 
wy nioslośoi nad Łomnicą, która to wyżyna z na­
tury nadaje się do obrony; pobliska czworoboczna 
jama pochodzi według tradycyi ze studni sztucznej. 
Trudno oprzeć się przypuszczeniu, że w tej to 
bazylice schronił się Koloman przed Mścisławem

(a brak wody zmusił go do poddania się na łaskę, 
zwycięscy41.)

0  „Rotundzie” *), której miejsce ndkryto 
przytacza autor fakt, że na tem miejscu świąty nia 
w starym Haliczu zbudowana, mogła być naśla­
dowaniem cerkwi kijowskiej, w której spoczyw.ją 
zwłoki Borysa i Hleba. Czy można wątpić —  a 
raczej przypuszczać należy, że w halickiej stolicy 
była także podoonej struktury świątynia, zwłaszcza, 
że w cerkwi wschodniej Borysa i Hleba dc świę­
tych zaliczono.

Kościół św. Stanisława (cerkiew św. Fant.), 
zbudowany z ciosu, ze znam.oaam. sztuki romań­
skiej w połączeniu z stylem bizantyńsk m. Świąty­
nia ta powstała za Romauowiczów. Za ich pano­
wania wpływ zachodni zaczął rozmaicie równowa­
żyć się z wschodnim. Za Dauily wpływ zachodu 
odnosi zwycięstwa, mianowicie: wskutek małżeń­
skich związków książąt z dworami dalekiego za­
chodu (syn Daniły Roman ożeniony był z ks ężrJ- 
caką z Babenbergów, Gertrudą), wskutek polityki 
zewnętrznej Romauowiczów (zjazd w Preszburgu 
1237 r ); wreszcie wskutek bezpośrednich styczno­
ści Romana i jego synów z Rzymem (mianowanie

*) "Według zdania prof. Zacharjewicza— byłby to 
grobowiec.



KozpraM , budżetowe

w tu te jsze ' Radzie miejskiej. W a  miŝ ka, S u o tó a m

273 z11. 
25.902 „ 

1,850 „ 
9.130 „ 

300 „ 
42.65^ „
12.1-3^ „ 
1 0  3 5 S „

174.318 „ 
166.950 1

(Ciąg dalszy).

Ną posiedzeniu 18. b m. uchwalono dalsze 
rubryki a to:

Na cele wyznań ............................
„ o ś w ia t y ..................................

dobroczynności . . . .
Kwaterunek o. k. wojska.
Wydatki przygodno v .  .
Procenta od kapitałów dłużnych .
R ity umęi:zenia . „ „
Z; Icglości bierne 7 ......................
Z  poprzedniomi pozycyami wynoszą 

wydatki zwyczajne razem 
w porównaniu do dochodów 
oJCo,tvjs sir niedobór .mycząjny

Na którego pokrycie uch waliła Rada miejska 
użycie części zasobów pozostałych jeszcze z dru­
giej poim.lionowej pożyczki komunalnej, a wyno­
szących obecnie 27.000 zlr., — reszta ma być 
użytą na pokrycie wydatków- nadzwyczajnych, 
które mają bvó następnie uchwalone, jakoteż, 
budżet funduszu lotteryjnego, ubogich i pożyczki 
rzemieślniczej.

I powyższe posiedzenie Rady miejskiej nie 
o b e s z ło  się bez epizodów wesołych i ciekawych 
na razie, notujemy tylko, że ogólny niesmak w y­
wołały wnioski względem zasilenia obydwu tut. 
Ti warzystw muzycznych po 100 zlr. jak w po­
przednich latach. Jakto pytamy, więc Rada miej­
ska miałaby popierać szkodliwą rywalizację a 
właściwie uporny seperatyzm swojemi skąpeim 
funduszami i tym sposobem pochwalać to rozdwo-

Biblioteka Stanisławowska miejska, powstała 
z małych zawiązków, oto akt założenia biblioteki 
miejskiej, który tu dosłownie powtarzamy :

„Akt założenia Biblioteki publicznej miej­
skiej w Stanisławowie. Stanisław Dunin Janowski, 
Filip Kulawski i Wincenty Smagłowski, wy­
chodźcy polscy w Paryżu, powzięli myśl utwo­
rzenia księgozbioru, któryby kiedyś mógł być 
do Polski przeniesionym i krajowi oddanym.

Księgozbiór ten powstał ofiarami wzmianko­
wanych powyżej obywateli, którzy odejmując so­
bie od codziennych potrzeb groszem zapracowa­
nym, skupowali cenniejsze książki po licytaeyach 

7 'j6S -Ir publieznj-ch z szczególniejszem uwzględnieniem 
dzieł odnoszących się do dziejów Polski. Mrówczą 

| pracą i zaparciem się tych trzech obywateli po ­
wstał księgozbiór.

Stanisław Dii n Janowski i Fil'p Kulawski 
nie doczekali się spełnienia zamiarów swoich, 
przeniesienia tego księgozbioru do której z dzielnic 
Polski, obąi pomarli w Paryżu podczas oblężenia 
w czasie wojny pruoko-francuskiej ; — obaj umar­
li z g ło d u !

Obaj ci założyciele księgozbioru przelali swo­
je prawa własności w obec świadków Tomasza 
Kuszłejki i J»na Szybińskiego na Pana Ignace­
go Mioduszewskiego, majora byłych wojsk poi 
skich i oddali temuż ten księgozbiór przez tra- 
dyeyę w fizyczne posiadanie.

Za staraniem tegoż oby watela Ignacego Mi o- 
duszewskiego, i współwłaściciela tegoksięgozbio-

jenie V Właściwie powinni wszyscy członkowie ■u pana Wicentego Smagłnwskiego, księgozbiór
tak jednego jak drugiego Towarzystwa podrbDie ten został przewiezi mym z Paryża do Lwowa
sobie postąpić, bo na każdon wypadek czasy nie Otóż ci obywatele spełniając pierwotną myśl

zabiegów i ofiar swoich, postanowili oddać ten 
księgozbiór na własność gminy miasta Stanisła­
wowa.

są iście po temu, ażeby- ua podstawie mozolni0 założycieli wzbogacenia Polski owocami trudów, 
przeprow-adzonej kwesty datków miesięcznych 
dalej prowadzić hece zawistne, co żadnemu z do­
tyczących Zarządów nie przynosi zaszczytu ! —

Słusznie więc postąpiła Rada miejska, usuwając Jakoż mj niżej podpisani, przenosimy prze
powyższy wniosek z kretesem.  ̂ lewaujy j oddajemy na zupelna j nieodwoła]uą

Natomiast należy się uznanie /a udotowanie , własność gminy miasta Stanisławowa cały księ- 
szkótki froe-bluwskiej dla dzieci, za zasiłek dla
stowarzyszenia: „Gnńmckif1 i towarzystwu: ,.TF:vi- 
jćnnirj pomocy mnicm/cinlik‘ .

(C. d. n.)

gozbior ze wszystkie im manuskryptami w przy­
wiezionych do Stanisławowa pakach się znajdu­
jący według załączonego katalogu i stanowimy 
następujące warunki:

biskupa Bernharda (1234 r.) dla katolików Rusi 
halickiej) —  sprowadzenie Franciszkanów i D o­
minikanów do Halicza (1238 r.); ostatecznie wsku­
tek przystąpienia Daniły do unii, (kuronaeya 
1254 r.). — Ileż to styczności i związków z za­
patrywaniami i sztuką zachodniej Europy, mogło 
wpłynąć strumieniem kościelnym do halickiego 
grodu i zamanifestować się na budowach cerkwi.

Kiedy Halicz po napadzie Mongołów przeniósł 
się na dzisiejsze miejsce —  oznaczyć nie można. 
Za Kazimierza Wielkiego zaprowadzone zostało 
(1361 r.) Arcj biskupstwo lać. w Haliczu, przenie­
sione w r. 1414. do Lwowa, W  r. 1367. Franci­
szkanie przenoszą się z Mniszego Sadu*), (niżej 
cerkwi św. Pantelemona) do rynku halickiego, 
(dzig cjszego ratusza). W  r. 1596. król Zygmunt, 
III. po zniszczeniu Halicza przez Tatarów (r. 1595.) 
każe pomienioną świątynię oddać Franciszkanom 
w celu odbudowania jej i wzuiesienia przy uiej 
klasztoru. Ubóstwo klasztorne spowodowało zupeł­
ne jei zaniedbanie**). Na każdy wypadek kościół 
św. Stanisława jest cennym zabytkiem archeologi­
cznym (obecnie restauruje się). W y 8. Sejm wy-

*) Mniszego — od mnichów Sadu.

znaczył odpowiednią sumę na konserwowanie tych 
starożytnych zabytków, tudzież na przebudowanie 
teraźniejszej miejskiej cerkwi, na wzór jednej z 
świątyń, byl ych w starorusk im katolickim Haliczu. 
(Uwaga kompilatora) Oto jest treść „trzech opisow" 
Dra J. Szaraniewicza.

Następuje dalej dodatkowy „Opis architekto­
niczny1' w trzech oddziałach: a) opis odkrytych 
fundamentów i kopahsk; b) opis budowli, które 
istnieją w obrębie lub w bl-skmm sąsiedztwie nie­
gdyś zniszczonego Halicza, i — e) porównanie 
krytyczne

Gdy nadmienimy, że powyższa dodatkowa 
pracą —  ściśle fachowa (usuwająca się zatem od 
streszczenia) wraz z tabbeau. objaśniającemi, 
została dokonana przez p rof. Zacharjewicza, —  
wtedy będziemy mieli obraz dzieła Dra Szaranie­
wicza, męża uczonego, badacza - historyka, który 
swą wytrwałą pracowitością wskrzesił dzieje pra­
ojców „co się śćmily", wydobył z niepamięci a 
raczei z zapomnienia — i ustawił im tron w sercu 
wspólnie miłującej się potomności.....

• Anieli ,2 Iful
Ś cięty  Wieczór 1885.

1. „A by  Rada miejska Stanisławowska za­
m ianowała dożywotnim bibliotekarzem pana 
„Wincentego Smaglowskiego, i wyznaczyła temuż 
„stosowne według własnego uznania z kasy miej­
sk ie j  wynagrodzenie jak długo tenże posadę b i ­
bliotekarza piasttwać będzie."

2. „A by Rada mie,ska wyznaczyła w no- 
„wym gmachu szkolnym odpowiednią salę na u- 
„mieszczenia biblioteki i pokój jeden na bezpła­
t n e  pomieszkanie dla bibliotekarza Wincentego 
„Smaglowskiego."

„ 2  ukończeniem gmachu szkolnego i odda.- 
„niem go na użytek szkół, ma postanowienie to 
„wejść w życie, następnie

3. „Aby Bada miejska przyjęła na siebie 
„pierwsze koszta urządzenia biblioteki, sprawie- 
„nia szaf, sztalug i t. p.

4. „Ponieważ podpisani skierowali wybór 
„swój pomiędzy tylu miastami Polski na miasto 
„Stanisławów, —  i temu miastu, oddają owoce 
„tyloletnieh trudów, zabiegów i ofi ir, a wybór teu 
„uczynili ze względu na osobę teraźniejszego bur- 
„ mistrza omasta, Doktora praw Ignacego Katniń- 
„skiego, którego położone około dobra miasta za- 
„sługi, dają nam rękojmię, iż księgozbiorem tym 
„ze zwykłą sobie gorliwością opiekować się bę- 
„dzie, i opiekę tę ponad najdłuższy swój żywot 
„rozciągnie, przeto wyrażamy nasze życzenia, aby 
„prawo prezentowania bibliotekarza było poznsta- 
„wione temuż panu Dr. Ignacemu Kamińskiemu 
„jak długo żyć będzie, a po jego zgonie temu 
„lub tym, których tenże jako swoich zastępców 
„wskaże".

Mianowanie bibliotekarza należeć będzie do 
Rady miejskiej. Podpisując ten akt własnoręcznie 
w obecl świadków oddajemy cały księgozbiór 
z wszystkiemu manuskryptami w ręce pana Dra 
Ignacego Kamińskiego i pozostawiamy temuż 
Dr. Kamińskiemu, aby wyjednał przystąpienie 
Rady miejskie, do tego aktu i warunków w tym 
akcie zawartych.

Działo się w Stanisławowie, dnia 14. stycznia 1873.
Jałto świadek:

Józef Urban w. r. Iynacij Mioduszewski w . r .  

Zenon Brzozowski w.r. Wincenty N. Smagłowski w.r.

Niniejszy akt założenia z mocy uchwały 

Rady miasta na dniu 3. lutego 1873. przyjętej 
zatwierdza się w całej osDowie.

"W Stanisławowie, dnia 8. lutego 1873.

J)r. Jipmcy "Kamiński w. r.  
burmistrz.

Jan W ysłobocłi w. r .  
asesor

Wincenty Smagłowski był pierwszym bi­
bliotekarzem od r. 1873. aż do śmierci, która w 
r. 1883. nastąpiła.

Biblioteka ta wzrosła darami Dr. Ignacego 
Kamińskiego, który całą bibliotekę po stryju swoim 
ś. p. J. N. Kamuiskim i swoją własną do tego 
przelał księgozbioru. Spadkobiercy ś. p. Piotra 
Szyiyna, wielkiego amatora literatury polskiej, 
mianowicie pani N. Wąsowiczowa i jei maż pan 
Narcyz Wąsowicz wzbogacili tę bibliotekę bardzo 
cennenr dziełami polskiemi. Cały dział książek 
angielskich zawdzie<oza biblinieka stanisławowska 
patryotyziuowi zawcześnie zgasłego i na cmenta­
rzu stanisławowskim spoczywającego w ięźnia, żoł­
nierza i tułacza ś, p. Klemensa Łękawskiego pra­
wdziwego lłusina. Pozostałe po mm książki ofia­
rował bibhotece brat stryjeczny zmarłego, p. Łękaw- 
skt Sży mon, cficyał przy urzędzie telegraficznym 
w- Stanisławowie. (U. d. n.)

**i Zdanie prof Zacharjewicza. str 193.
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K R O N I K A .

— Poz,ar w 3 dzielnicy sygnalizowała straż 
wieżowa o godzinie w pół do 2 w nocy z 15. na 
16. b. m. Straż pożarna udała się niezwłocznie 
na miejsce i stłum.ła takowy pracując do godzi­
ny 5. rano. Zgorzała drewniana realność Altera 
Bert.sza za rogatką w ulicy Gołuchowskiego, u- 
bezpieczona na 1000 zlr. aw. Budynek ten stał 
niezamieszkały, przeznaczeniem jego bowiem by­
ło, w porze letniej służyć na pomieszczenie woj­
ska liczniej na ćwiczenia zgromi lżonego, i dla 
tego też zwano go „ b a r a k a m i - * .

—  Ofiara knsicielek kawiarnianych. Stani- 
sła w R. rodem z Czerniowiec, liczący lat 21, su- 
bjekt handlowy, postrzelił się z rewolweru we 
czwartek 18 b. m. o godzinie 9 rano. Ciężko ran­
nego odstawiono do szpitala powsz chnego. Przy­
czyną zamierz mego samobójstwa, jest t.z. kasyer- 
k-t kawiarni, o której już dwakroć poprzednio 
pisaliśmy. C.ekawi.śmy, czy też ten wypadek nie­
doświadczonego młodzieńca, ofiary tego gorszącego 
zakładu, wystarczy dotyczącym władzom do uzna­
nia za niezbędne przerzedzenia tych uocno • bir- 
banekich mstylucyj, —  czy też zaczekają cierpli­
wie na dalsze tego rodzaju dow ody1?

— k u rsu jącą  WiĆść jakoby p. GL Jedliczka 
miał być autorem artykułu: W  spra%»U
ton: trzysta- muzycznych", zbijamy jako mylną, u- 
pawnia ąc, że artykuł ten pochodzi od innej oso­
bistości.

— Teatr pnlsł i II. Lasockiego opuści! już na­
sze -miasto udając się do Sambora,

—  1)1:1 banitów z pod zaboru pruskiego, zło­
ży ł p. br. Ryszard Rozwadowski do rąk p. bur- 
m.strza dr. Kamińskiego 3 zlr. aw.

— Sf>. Ciągnienie losów miasta Stanisławo­
wa odbyło się jak zwykle tak i w bież. roku 15. 
lutego. Gdówna wygrana 10,000 złr. padła ua 
Itr. 21,854. Z  poprzednich ciągnień niepodniesio- 
■cno dotąd wygrano z 1220 sztuk losów w sumie

gólnej przeszło 30.000 złr. Interes ten jest dla g m i­
ny miejskiej bardzo pożyteczny.

—  Wieczorek Z tańcami urządza 27. b m. 
w sali teatralnej tutejs/.y nauczyciel tańców p. 
Karol Matkowski wspólnie z ad hoc zawiązanym 
komitetem. Ziaje się, iż już suno mistrzowskie 
aranżowanie, zawsze jakichś nowych, nieznanych 
figur, z czego p. Matk. słynie, nadto chęć wy­
płacenia się mu tych, których tyluset w samym 
Stanisławowie wyuczył tań-.zyć, —  zgromadzi na 
ten wieczorek zastęp niemały. .

— Zwołane nadzień 14. lu tego  b. i\ zgro­
madzenie przemysłowców stanisławowskich w celu 
■oinówenia sprawy święcenia niedziel —  na wnio­
sek przewodniczącego Dra Kamińskiego powzięło 
uchwałę, odnieść się z tą sprawą do Kuła polskie­
go we Wiedniu, które uwzględniając stosunki 
naszego kraju najlepiej i najskuteczniej przeiny- 
ełuwców naszych zastąpi. — Zredagowaniem od ­
nośnej petycy. do Koła zajął się Dr. Kuniński.

Lucj an Mazurak eks-ks. bazylanin z Bu- 
czacza, odsiadujący w tutejszym zakładzie karnym 
dłuzsze więzienie, zmarł 18 b. m. w 5') roku ży­
cia na rozmiękczenie mózgu.

—  T ow arzy stw o  m iłośn ików  m u z jk i  daje 
2 marca b. r. w sali kasynowej wieczorek z tańca­
mi, Dotychczasowe powodzenie w ieczorków tegoż

owarzystwa, zapowiada że i ten na większą skalę 
urządzony, uda się wyśmienicie

—  Dalsze datki z okoliczności balu na rzecz 
Bursy im. J. I. Kraszewskiego złożyli : VVP. Ja­
błonowski, Henzel, Kołowski, ks. Semenów i W P . 
Budziński Józef z Kremiduwa (korzec mąki pszen­
nej), Lrou Worsa 100 rzeszytow. — Ogólny 
zatem dochód balowy wjnosi 385 zlr. .35 ct. Za 
dary powyżej wymienione składa Zarząd Bursy 
serdeczne podziękowanie.

—  Kolo mieszczańskie urządza 7 marca rb 
w salach dawnego hotelu Kamińskiego wieczorek 
z tańcami. Zastrzeżenie, by panie wystąpiły w su ­
kniach wełnianych, zasługuje na pochwałę i na- 
MadowanD.

—  R e sta u ra c ja  w h o te lu  potf 3 k oronam i
(H. Kwiatkowskiego) chce też ostatk. karnawału 
stanisławowskiego uświetnić, —  zamówiła bowiem 
towarzystwo tyrolskich śpiewaczek i muzyków, 
któie się tamże produkować będą. Przy istotnie 
wybornej kuchni jaką się p. Kwiatkowski odzna­
cza, świeżym Pilsnerze i tyrolskich pieniach, mogą 
więc Stanislawowianie zakończyć wesoło szał kar­
nawałowy

—  N adesłane. Z  powodu mego wystąpienia 
w ostitnim Ni. „K ron ik i /  by w stowarzyszeniu 
izrael. młodzieży h mdło wej postarano się o cza­
sopisma polskie, — p. Beri Jackel wystąpił tam­
że szorstko przeciw mej osobie, żądając jakLgoś 
sądu na mnie. Otóż oświadczam, że zawsze wszę­
dzie będę występywał o szerzenie między nami 
ducha polskiego, że się do niego nietylko sam 
garnąc lecz i drugich zacnęcać będę, i że jeśli 
p. Berlowi Jiliklowi ta moja tendeneya tak nie­
miłą, to niech od nas się odłączy a natomiast 
stara o dekret pochwalny ks. Bismarka.

Z szacunkiem
Józef KeSŚlbr jnn.

—  Au c. k. pocztę  «  B o le ch o w ie  doszło 
nas zażalenie jednaj z tutejszych poważniejszych 
(irm handlowych, iż listy jej nietylko o lub 3 
dni późnie, jak być powinno, ale nadto w roz­
dartej kopercie otwarte adresatom doręcza. Postę­
powanie takie, przynosi interesantom szkodę, zdra­
dza fabryczne i handlowe tajemnice, które tylko 
między korespondującym- pozostać winne, —  sło­
wem naraża ich ta zbytnia ciekawość na liczne a 
niepożądane nieprzyjemności i straty. Zwracamy 
zatem uwagę świet. c, k. dyrekcyi pocztowej na 
te niewłaściwości i nadużycia c. k. urzędu po­
cztowego w B dechowie, — których w podobnym 
rodzaju ma być więcej i o co już się (lecz nie­
stety bezskutecznie) żalono — w tej nadziei, że 
taż znana i ceniona powszechni i z swej spręży­
stości służbowej, —  nieomieszka przecież położyć 
skuteczną tamę dalszym tego rodzaju manipula- 
cyom poczty bolechowskiej

—  Z T re m b o w li  donoszą nam tamtejsi urzę­
dnicy miejscy w wyrazach nader rzewnych i wdzię­
cznych o uznania godnej troskliwości i opiece 
tamtejszej Zwi erzchnośći i Rady gminnej,! co do

; uregulowania i h płac na równi z urzędnikami 
iządowymi j takiegoż samego zabezpieczenia bytu 

• na iuh starość, oraz zaopatrzenia ich rodzin, pod­
nosząc w tym kierunku szczególne starania bur­
mistrza miasta Dra Mad. Juliana Olpińskiego i 
p. Jar. Paszkowskiego dyrekt. tamtejszej powiat, 
kasy oszczędności.

Kiedyż nareszcie doczekają się urzędnicy 
miejscy w Stanisławowie czegoś podobnego V W  
tym względzie pozostał Staiisławów niestety po­
mimo licznych a usilnych starań i błagań urzę­
dników miejskich, dotychczas za wszystkiemi rów- 
nsmi i mniejszemi miastami w kraju — całkiem 
w tyle.

K c r e s p o n d e n c y e  „ R e d a k c y i “ .

7 Agat. GiUerowi-w miejscu, na je g o  a rty k u ły  
w  „G a z e c ie  N arod ow ej i „K u rje rze  Lw ow B kim ', 
z  18. 1>. m. od p ow iadam y  „P o jm u je m y  i o ce n ia ­
m y  pańsk ie  u ję c ie  się „ p r o  d o m o  u u a ”  — i 
l i  ze  w z g lę d u  na pana k oń czym y tę spraw ę za ­
pom nien iem  o d ozn a n ych  przez p. K op . n ies łu ­
szn y ch  d otk n ięć. S ądzii_y  jedn ak  że pan Barn 
uznasz, iż ch o ćb y  ty lk o  ze w z g lę d u  na pańską 
pu w agę , trudna nam p o zw o lić , b y  ktoś ig ra ł na­
szą  cz c ią , k tó rzy  t io c h ę  w ię ce j o jc z y ź n ie  od  p. 
K op . ofiarow ali, — i że pom in ięcie  te g o  z  naszej 
stron y  m ilczen iem , b y ło b y  rodza jem  p rzyznan ia  
się  do teg o , do c ze g o  ni tendeneya n aszogo  pism a, 
n i sk ład  naszej red a k cy i f s  n ie p oczu w a

r iS7)vi.»łiVv/“, re c te  je j  red ak torow i p . J a n ow i 
B a ła m u cyn ow i z O b e łgow a  G em b oszow i o d p o ­
w iadam y na karczem ne w y c ie cz k i, iż  p o lem izo ­
w a ć  z nim, u w ażam y za  w alkę z w i ze leczn icą, 
k tóra  nikom u za szczy tu  nie p rzyn osi. — P rz y ­
ta cza ć  je g o  bru dów , nie m am y ni ch ę c i n i czasu  
nadto n ie u czon o  nar tak k w iec is te j te rm in o lo ­
g ii  dzienn ikarsk iej.

ń partom x r,ctylelm“ , którzy nadesłali sprostowanie, 
oświadczamy, że 1) wojowanie §. 49. ust. pras nie ma t. u 
zastosowania i jest co nsjmniej śmiesznem; 2) iż właśnie 
z powodu oszczędzania tak pożytecznej instytucyi, nie chce­
my w tym względzie prowadzić dalszej polemiki i wcią­
gać ją w tę grę,— nadto 3) mając kontra dowody i mechcąc 
niektórych z podpisanych nars.żać na zarumieni inie się 
— uważamy tę całą sprawę za pogrzebaną wraz z tem 
sprostowaniem w redakcyjnym, nienasyconym koszu.

P  A. M. w K. Li przez omyłkę niewysfano w swo­
im czasie, za co przepraszamy.

V. Adeliuie Z. w O. W  następnym Nrzę rozpocznie­
my druk wiadomego felietonu

P. ,Tós, Kar. to S. Brzydzimy się sami skand aiami, 
dotąd niedaliśmy do tego powodu. -  gdzie jednak chodzi 
o cześć pisma i współpracowników jego, tam ,,niq dy i ni- 
Komu bezkarn ie tego nie przepuścim y1’ .

P. M. H' w li. Panie! daj mu spokój1 "Wszak tu 
już upadła wielkość, — przekwitły kwiat, — a nad takim 
się znęcać, byłoby nieszlachetnie!

P. M > P. tu. Co do porządku i nadzoru targowego 
pomówimy niebawem w osobnym, obszerniejszym artykule, 

] ‘ iSi L ..'w ‘miejscu. Co do kawiani i ich nadużyć, 
zbieramy potrzebne dane i wystąpimy z niemi tam. skąd 
zmuszenie właściwych organów do położenia temu tamy 
bez wszelk;ch względów i względzików. niezawodnie na 
stąpi.

Euhryka . N adesłane- nie pochodzi 

Od redul-n/i. która tez żadnej odpouicdzialności 

su Utrlmoe nic bierze.'

IN  a d e s ł a n e .

X1 eledE 03 .̂37* I
Zamówienia im inslitlacye teh fónksne- tu mia- 
Stach, dla użytku .draży pożarnych ) w celach bez- 
))iecdcuMivu jtuhlićzneyo; w zakładach faoryeznych 
■i kąpielowych, to sarzadaeh yosjindarczyeh i prze­
mysłowych na wsi, -przyjmuje i wykonuje pod o.so- 

histem hkrownictwcn 1

y  s&a w  "utati aa*.
inżynier, elektro - technik 

- w e  X - i - w - - w I e ,  M - l i c a  T r 3?-"to-u.n.a,lsłca, 1 .  -Ł .

OO
O
O
O01
O
o*3OO
O
O
O
oo
o
uo
1J u 
u o  
u
sj
o
u
u
o
uQ
2 U
o
u
u
*
o
oo
(
o
oO
o
o
G
O

O )
* 5
O

^4 1
T i

■ V li
o

- M

o >

O
l <

o

o  C 1, . . ^a 5 £ £ t£>T3 u ~ 6S
C3-> -  O  _  g  N  X

•S* ® g * ’S>s  U £
“- 5  « 5 ' S -

-I °  m -  !Ś E
C5

'  cs

— > - a °•;r; 5® CU
^  °  M S  CS ‘

o o > r: -w

— Cl. ^ a  "X- © 2 * jo ■^  *  «• C -Jr
-2  '3* . . - § ■ §  "o *  — = o ,• *  i  3  Qw “  .2 ”2 o fi -s’ - « . * |  2 „ B .2, «  S■ 2 T3 i  C O)-  ® c  U T3 *
cs d o  jz  > .3} _

3  p  5  “  J  ® ^  o  c  o  ^

ł|*s 2 ~ ^
"A  os S  -  _®> 3  — ^ ’s  .2
Ófcgi o : W 5 J  ’2  "  acc a a g  M 3 o o .2fc oj -- cm JZ C

a  a  c  "C es-* u
t-Cu-to o cc  ̂ C Cu u

rs»o

E
<

CJ
ciN TjT iC  V ^0ES3 • ■
1  i  ~w  e  
-  ^  =  
i '  -5-  a CQ

r -  .5 o t *
5 en  
Z > ,

iĄ  X3 
08

C
c
oo
oo
oc
Jr
o
o
o
o
o
o
3

O
O
O
o
o
oo
o
o
<
oo
o
(
o
<o
L>
ooO
o
8o
o
o
.
oo
o
o
o

i

l o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o J

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
o wyrównanie przedpłaty, mechcąc się 
Dowiem narazić na s tra ty  —  niemożemy 
nadal przestłać naszego pisma jak tylkt 
tym, którzy prenumeratę uiścili.

A D M IN IS fR A C Y A
„Kronik: Stanisławowskiej.
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Liczne świadectwa MED M E
pierwo znakomito- na r ó ż n y c h

ści medycznycn wystawach.

Przez lat 40 wypróbowana
c kr. auSiT. wył. uprz., pierwsza ame­

rykańska i angielska patentowana

ANATERYNOWA WODA
d o  z ę b ó w  i u s t ,

d r .  J .  G .  P o p p a ,  c. k nadwornego denty­
sty w e  "W ic d u i l i ,  I .  Bognergasse 2.

Ten wyborny preparat zyskał so­
bie od 4 0 lat swego istnienia rozpowsze­
chnienie i słn%> ę w całej Europie Użycie 
okazało sir; nader praktycznem przeciw 
bolom zębów każdego rodzaju, prze­
ciw chorobom uiękkiej części ustnej, na 
chwiejne zęby, łatwo krwawiące się ii 
chorobliwo dziąsła, prucbnienie i szkor­
but. Rozpuszcza flegmę, przez co zapo­
biega tworzeniu się osadu wiimcgo, dzia 
ła orzeźwiająco, popiawia smak w ustnej 
i niszczy gruntownie nieprzyjemny odor, 
który powstaje w skutek sztucznych lub 
próżnych zębów, z pi traw lub palenia 
tytoniu. Ułatwia ząbkowanie u dzieci, 
służy za prezerwatywę przeciw dyfterji, 
jako woda do płukania w chronicznych 
zapaleniach gardła i jest niezbędna pod­
czas picia wód mineralnych.

świadectwa wysokich znakomito­
ści medycznych stwierdziły nieszkodli­
wość i pożyteczność, w skutek czego 
zapisują ją  sławniejsi lekarze.

Wielka flatzka złr. 1 ‘40, średnia 
złr. 1, mała ct. 50.

Itośliony proszek do zębów 
sprawia po króikiem użyciu lśniące 
białe zęby bez szkodliwych skutków, 

i Cena pudelka 63 ct.
Anateryuowa pasta do zębów 

w słoikach szklannych po złr. 12U. 
SroJek ten utrzymuje świeżość i czy­
stość oddechu, nadto nadaje łśniącą 
białość zębów, chroni je od zepsuciu 
i wzmacnia dziąsła.

n n n m i w M
Zwycięstwo przemysłu!

>>au0
1ia
M
Ć

A rom atyczna Pasta do zębów.

| Lśniąco białe zęby pokrótkiem  
"£ używaniu. Zęby (natuiulne i sztu- 
§  czno) konserwują się i zapobiega się 

holowi zębów. — Sztuka 35 ct.
Plomba do zębów, p r a k t y c z n y  

n ie z a w o d n y  ś r o d e k  d o  p l o m b o w a n i a ,  
s o b ie  s a m e m u  d z iu r a w y c h  zę b ó w .  
P u d e ł k o  1 z łr .

Mydło ziołowe. N a jle p s z y  ś r o ­
d e k  t o a le t o w y  p r ze c iw  l i s z a j o m ,  w y ­
r z u t o m ,  p la m o m  w ą tr o b ia n y m  i p ie ­
g o m .  dla w z m o c n i e n i a  i utrzy m a n ia  
c z y s t e j  i g ł a d k i e j  c e r y .  p r ze c iw  s t łu -  
s z c z t m o m ,  n ie czy s te j  c e r z e  i w y p r y ­

s k o m  p o  2 u ct.
P. T. Publiczność uprasza się, ażeby ź ą - ; 

dała wyraźnie preparatu c k nadwornego den­
tysty Poppa i aby tylko taką przyjmywała, ktu- 
ra upatrzona jest moją marką ochrunną.

Kilka tats/erzów i przedawców we Wie 
dniu, Budapeszcie i insDrukn skazano ponownie 
sądownie r"  aotiuiwe kary pieniężne.

Do nabycia w  Stanislawowte: J. Macura 
apt., A Beill npt., A. Amirowicz a p t , L » o d  

W agn er  sklep galant.; to Tyśmicnicy: G Ko- 
zubuwski apt., ir Bohorodczantich: Z. W ięcko­
wski apt., w Kałuszu: J. Schlesinger „pt., 
i/i D oltrie: 8 . M. Traunfellner apt., w Bole- 
cliouńe: K. Szindler apt., to Kadwórnie: L. 
DziemDowski apt., w Kołomyi: ł didorowicz 
i E. Stenzel apt., w IJelatyr.ie: J. tlołubowicz 
»pt., w Monastcrzyskach: St. Matryc* apt., 
■ir tłumaczu: W Szankowaki apt., w Horo 
dence: M. Axentowicz apt w Kulach: A  Zn 
gaj witki apt., w Buczaczu: K Lewicki pt.

Rohatynie: St M ccb ert  »pt., w Padhajctuh 
St. Kmrzykiewicz apt., w Bursztynie: I Klim 
ka apt., w Haliczu: J. Ormezo\,„ki npt., w So- 
lulunnie: J. HoJaly apt., w Witnicy: J. I u- 
bisch apt., iv Husiatynie: W Czerski apt., 
w Trembowli: A. Lipnicki apt., w Tarnopolu 
L. Cnoaai ki -pt.,  Ed. Rsnk a p r , J. Reid apt., 
ir Zbarażu: E. Rruh -i| t., m i  Obertynie: Jul. 
Neuburg apt., w Rozniatowie: H. v\ eiss apt., 
ir liołszowcach A Wąsowicz apt., w Kosouńe: 
A ,  Bursa apt., w Umowie: J Pistreich apt., 
w Rtryju: L. G&rtner apt., to Zaleszczykach 
A  Srymonowicz a p t , wBorszizmcie: M JLem- 
•zewbki, i, Erben apt., w Mielmey: M. Kra 
kuwskl apt.

Przez objecie eał- go składu to­
warów najznaczniejszej fabryki, która 
z końcem roku tne roboty zastanowiła 
jest mi możliwem coś podobnie nieby­
wale taniego dostarczać. Mianowicie 
dostarczam za cenę ledwie koszta wy­
robu wynoszącą

2 zł. 25 Ct “ SDK
bardzo cłopZe. lianę, zupełnie go­

towe cale

tak zwany kostium tygrysi), niezbę­
dny dla każdt go, biednego czy bog°- 
tego, gdyż dla każdego stanu odpo­
wiada. To dobre, tiwałe ubranie jest 
w zapasie na każdą miaTę i wielkość 
—  a wystarcza pc danie długości w kro­
ku i piersi, by ct.zymać dobrze lezą­
cy ubiór. — Kto więc chce tanio do­
brze i ciepło się ubrać, kto ceni swoje 
zdrowie i kiesę, niech się spieszy z 
obstalunkiem,, by zapas się nie wy­

czerpał.

Tylko 3 zł. SC ct.
gotowy damski ubiór

Tysiące najnowszych wzo 
rów, jedno przewyższa, 
drugie delikatnością pię- 

 ̂ fantaz) ‘T w bwia- 
BskslfeiSSł*' tki, kostki w narzutki,1 

mocne trwałe, Kalmuk 
nodne barchett.y w naj­

piękniejszych modnych 
kolorach siwe, niebieskie, 
bronzowe i t p, wyrobio­

ne kostiumy damskie i kosztuje wedle 
wzoru wyżej podanego, gotowe, ele­

gancko wykonene
ciepłe, modne, piękne

zim ow e u b ran ie  dam skie
jak długo wystarczy zapas tylko za 
3 zł. 50 ct., albo toż samo w daleko 
lepszej jakości za 4 z łr .  50 ct. a. W. 
Kostium ten składa się z szerokiej spo­
dl icy i dopasowanej do tego b luzy,—  

pięknie przykrojonej.
Wysellii uskutecznia Fekekgo

Skład krajowyc-łi fabrykatów
Wiedeń Hundstnurmstrasse Nr. 18 30.

Przestrzega się przed podoimy mi naśla­
dowanymi icyrolami. 5

(57. — 4— 6

in

i
do lakierowania

TRZEWICZKÓW
b a l e m  y e h

oraz i ir .ych

przedmiotów ze skóry 

H u b n e r  i H a n k e
■ w e  L w c w i e .

igbS!^'iliŁ.4lłia d Ł IL i^ !L,- '^ wg 3

NIEZAWODNE.
Rehl I * ntilim (£Sencya ra P0rost *  lotów i brody) na umiejęt- 

DUI c l i  l l u l l i Bem (Jo^-wiadrzr-niu i wielu skutkach oparty środek
przeciw łysieniu, wypadaniu włtsów. łuszczeniu i siwiżnie. Jedy­
ny, jrawdziwy śrooek do porostu wzmocnienia włosów dlaswoj 
orzeźw ającej i cdżjwiającei zaiety, jest „Roborantium" m de. 
skutccznun przeciw osłabieniu pamięci i bolu głowy, Cena oryg 
flakonu 1 złr. ŁO ct. — ftakin ua próbę 1 złr.
k ( l < m f > ł l k l i m  *ŻI»^r.iajr.ty o'ejtk) nader dtliK itny
l\Uv HIC l i ltu  in  ni* porów nany do nadania włosom miękkości i
falistości. Cryg. faken  1 złr. 80 ct. — prób. flakon 1 złr.

P a l l  rfp l lch r  orient. Środek piękności nadaje ciału delikatności, białości i czer- 
C 9 U  l i c  r l c U c  giuej < ery, niszczy piegi i t. p. Cena 85 ct.

Buuąuet du Serail de Grelich
1 złr. 80 ct. i £0 ct.

Morawsko-karpacka woda do ust eo ct.

Groiicha tin idura to  farbowania włosów i brody biornd,adoaoie-
mno-szatynowego koloru. Cena t zlr.
P r  l i r h "  H a i r - M i l k n n  ,ek° włosy odmładzające) żadna farba, lei z środek 
I i III n d i r - m i l K U I I  nadający siwym włosem ich pierwotną barwę. 2 złr.
Groiicha Pcudre ćepilatoire niszczy wszelki porost włosów. 70 ct.

Groiicha weda pizeciw łup eiy
Groiicha p r m a u  L Z najlepsza pomada d l i  konserk Ul i fi - ia  m s i n u / p n p  naj{ep*sa pomada dliku idcia majów . yu wacyi w}08^w i zjr.
Groiicha Flora-Poudre de Riz b ^ r i j ó ż o w y ,  najdelikatniejszy proszek dla 

Groiicha Flora-róianna pasta na usta 50 et.

T e  w s z y s t k i e  ś ro d k i  sporządzone pod nadzorem lekarzy .

Przy każdym z nich dołączone: sposob użycia, świadectwa i pisma dziękczynne.

Fabryka i centralny okład: X .  C 3 -X ? ,O I- iX C iE X  \*7" E e m l e .
Lekarze uznają wartość Groiicha preparatów przez ustawiczne zamówienia 

i tak między innymi pisze p. Alojzy Blumel prak. lekarz w St. Peter pod dniem 25. 
kwietnia 1885.: „Upraszam o przesłanie za pobraniem pocztowem 8 flakonów Robo- 

laruUm i 3 finsztk K anetktm  przy uwzględnieniu odpowiedniego rabatu jako k l - 
kulelnen.u cśbcrcy. Z poważaniem B L li M E L prakt. lek.

JBSL G Ł Ó W M Y  SK ŁA D  D L A  S T A N IS Ł A W O W A  I OK O LICY  w aptece 
p. MAt U R Y — SAM BORA w aptece J. A t .E K S IE W IC Z A — B R ZE ŻA N  apt. DURST, 
PRZEJiYSLAN apt. E. BARAN OW SKI, KOŁOM YI apt STENZEL L W O W A  apt. 
Z RUI K ER, K R A K O W A  apt W  R E D Y K , nadto we wszystkich większych aptekach.

Należy ieduć wyraźnie w yicttw  Groiicha Z Berna, gdyż iylko za takie się poręcza.
(10. 23 — 5 i
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Majątki ziemskie i dzierżawy
d u ż e  i n m i u j S z e

o d  k i l k u  d o  k i l k u  t y s i ę c y  m o r d ó w

z przystępnymi warunkami w różnych okolicach w wiel- ®
kim wyborze ma do postręczenia biuro wywi dowcze 9

G, B. w Stanisławowie. ©
W v g n a u d c m  z  P r u s  m u i e j  z a m o ż n y m  p o ś r e d n i c t w o  ©

b e z p ł a t n e .  ©

f t © c e c © © © © © e © © © © © © © © © 3 ^ 0 ® < $ 0

IJS •

tM do Biura w y w ia d o w c ze g o  >
pizez ^

nowo -  wybudowanego lokalu diukami p. Dankiewicza. | 
l / S f V ś V W V V W V W N / W W W V v V V W »

Reruiiardyna
n ajn ow szy  zdumiewająco działający 
środek przteiw .iwiźuie włosów, skła 

dajacy się z Pomady i lAhtcru

D ra B e rn h a rd a  w P a ryżu .
Z ulety: nie zawiera składników 

szkodliwych, nie zlepia i nie zanie­
czyszcza włosy, ui» | laa.i skórę 
bic liznę.

C e n a  2  z ł r .  a ,.
SI;lud w aptece liuckera we Lwowie•

Do sprzedania

realnoscwStaflisIawowie
przy ulicy Sobieskiego, 

w pobliżu kasy uszczędności.
Rliższa wiadomość w drukarni 

J. Danuicwicza w Stanisławowie.

i
w Stanisławowie,

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić- 
Wielce Szanowną Publiczność, iż spro­
wadził z fabryk wiedeńskich i zagra­

nicznych

F 0 R T 8 P M Y  i  P U E I H A

i sprzedaje takowe po miernej cenie-
Przyjmuje również w zamian stare for­
tepiany lub przerabianie tychże na no­
wy fason, jakoteż wszelkie strojenie.

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności, zostaję

(4. 9 —?) z szacunkiem

K I .  K I  “U. l i  70. S  E l .

W yd aw ca: li. Kuliński. Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowa.


